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winny. Oprócz bowiem bezpośrednio dotknię
tych cierpi przy powodzi tak państwo jak i 
kraje, również ogół mieszkańców nie może 
skutków wielkich klęsk nie odczuć. I t a k :

1) trzeba nieraz wotować miliony reńskich 
wsparcia i odpisywać podatki;

2) każda powódź powoduje koniecznie mo
cne zmniejszenie wydatności podatków ubo
cznych;

3) handel ze zniszczonemi wodą miejsco
wościami i odbyt towarów ustaje. Wierzyciele 
sum dłużnych przez zalanych tracą takowe 
w całości lub częściowo. W  ten sposób po
wódź niszcząca wsie dotyka ciężko miasta.

Wymienione straty nie1 będą miały miejsca, 
jeżeli ubezpieczenie zalanych wynagrodzi. Naj
ważniejsza jest jednak psychiczna strona ubez
pieczenia. Przygnębienie moraine rolnika wodą 
zniszczonego jest straszną klęską ekonomiczną, 
któraby właśnie za pomocą ubezpieczenia usu
nąć się dała.

Po powodzi nie mają rolnicy często ochoty 
do pracy, nieraz zbywa im na ziarnie siew- 
nem i na narzędziach rolnych przez wodę 
zabranych. Schodzą im tedy miesiące, a cza
sem i kwartały na rozpaczliwem narzekaniu. 
Najprzód więc strata niewyprodukowanej pra
cy, a następnie lichwa, zmarnowanie pół darmo 
ocalonego inwentarza, sprzedaż gruntu, po
mór na bydło dla braku paszy, nareszcie zaś 
głód a po nim tyfus są klęskami drugorzę- 
dnemi może w przecięciu cięższemi niż sama 
powódź. Dla tego nie można dosyć dobitnie 
zaznaczyć, ż e : ubezpieczenie ogniowe i życio
we jest głównie wypłatą zsumowanych premij, 
podczas gdy ubezpieczenie wodne znaczyłoby 
dla gospodarstwa ogólnego osiągnięcie realne 
wielkich zysków przez zapobieżenie drugorzę
dnym klęskom.

Państwo tedy mające udzielać mało skute
cznego wsparcia ex post i zezwalające na od
pisanie podatków, nie dających w rzeczywi
stości absolutnie się ściągnąć, to państwo po
wiadam niech lepiej zdecyduje się a priori 
na ewentualne pokrycie niedoborów asekura- 
cyi wodnej. Ta bowiem wypłacona w tydzień 
po klęsce odniesie niechybnie 10 razy więk
szy skutek niż w sparcie państwowe udzie
lane pół roku po powodzi ludziom z głodu i 
chorób umierającym. Nadmieniam tataj, że 
miasta asekurowane odbudowują się po ogniu 
zwykle piękniejsze niż były przed spaleniem. 
Zapewneby podobny fakt miał miejsce przy 
powodziach. Praktyczna strona asekuracyi wo
dnej, tak niby rogata, sądzę, przy dobrej 
woli także mniej niedostępną się pokaże, niż 
to opinia publiczna mniema.

Pewna w asekuracyi wysokie stanowisko 
zajmująca osobistość wyraziła mi swe zdanie 
następującej treści:

„Ubezpieczenie powodziowe, obejmujące całą 
monarchię, może doskonale działać bez po
mocy państwa, a tylko za jego gwarancyą."

Obecnie pozwolę sobie przedstawić szan. 
Zgromadzeniu następującą rezolucyę: Kongres 
rolny zechce uchwalić: „Asekuracya wodna 
jest sprawą niezmiernie ważną, jednak do
tychczas zupełnie nierozjaśnioną. Kongres 
rolny przekazuje tedy wydziałowi stałemu 
dokładne zbadanie kwestyi celem zdania spra
wy na najbliższym kongresie rolnym".

D) Skończywszy więcej praktyczną rzecz o 
asekuracyi, powrócę jeszcze do poruszanych 
pod A) i pod B) teoretycznych kwestyj, a to 
celem uniknięcia zarzutu, jakobym sprawę 
absolutnie niewykonalną, a zatem niepotrze
bnie poruszył.

Dotknę tutaj pieniężnej strony kwestyi wo
dnej. Rzecz wymaga sum olbrzymich. Nie 
powinno to jednak przestraszać, gdyż nakład 
jest produkcyjny.

Pieniądz nie je s t wartością, lecz tylko zna
kiem wartości. Rzeczywiste wartości powstają, 
skoro ludzkiej pracy i ludzkiej wiedzy działać 
pozwolimy. Otóż miliony ludzi nie są w tym 
stopniu zatrudnieni, jakby zatrudnieni być 
mogli, szczególnie w krajach alpejskich i kar
packich. Różne przemysły skarżą się na nadpro- 
dukcyę. Temu brakowi pracy i brakowi zbytu 
mogłyby właśnie olbrzymie prace i budowy 
wodne zaradzić, a stworzyć bogactwo. Skoro 
zaś rzeczywiste wartości stwarzać potrafimy, 
będzie z dostarczeniem znaków tych wartości 
może łatwiejsza sprawa. Klęska nadprodukcyi 
nie jest przy naszem działaniu prawdopodo
bna, wspomagamy tutaj bowiem przedewszy- 
stkiem rolnictwo, tego największego produ
centa i konsumenta równocześnie.

Chodzi teraz jeszcze o sposób dostarczenia 
pieniędzy. Na wojny z innemi państwami wy
puszczają pieniądze papierowe. Na wojnę prze
ciw żywiołom można także pewną część ka
żdorocznie potrzebnej sumy n. p. 1/i (wzglę
dnie przez emisyę bezprocentowych znaków 
pieniężnych otrzymać, brakujące s/4 (wzglę
dnie ’4/5) pokryłoby wydawanie renty pań
stwowej. Olbrzymie prace publiczne zwiększają 
konieczne zapotrzebowanie znaków obiegowych, 
a zatem bez emisyi Staatsnotów (względnie 
Banknotów) musiałaby się podnieść stopa dy
skonty. "Wzmocnienie ruchu ekonomicznego 
powoduje przecież zwykle podrożenie pienię
dzy. W rzeczy samej bowiem zapotrzebują 
wielkich sum pieniężnych nietylko zatrudnieni 
przy budowach wodnych przedsiębiorcy i ich 
liweranci, ale także może ubogi dzisiaj mie
szkaniec gór nosić przy sobie nawet kilka 
dziesięcioreńskówek otrzymanych za pracę rąk 
swych’ Taki stan rzeczy powiększyłby nie

zmiernie zdolność absorbcyi (Aufnahmef&hig- 
keit) dla znaków pieniężnych, zaś drażliwa 
emisya Staatsnotów okazałaby się nietylko 
możebna, ale nawet konieczna. — Tyle o 
emisyi znaków pieniężnych.

Ażeby znowu różnorodne pożyczki targu 
pieniężnego nie gniotły, winnoby tylko pań
stwo samo dostarczać sum na sprawę wodną 
potrzebnych. Z tych to sum pożyczałoby na
stępnie państwo na cel projektowanych robót 
krajom, powiatom, gminom i prywatnym. 
Oczywiście każdemu odpowiednio do jego u- 
działu w budowach wodnych w miarę postępu 
tychże.

Przypominam tutaj raz jeszcze, że wartość 
pieniędzy i wartość złota jest konwencyą. Do
wodem tego zmienność ceny srebra i konfe- 
rencya monetarna paryzka przed dwoma laty.

Silny porządek państwowy może być równo
ważnikiem metalicznego pokrycia znaków pie
niężnych, jeżeli tylko za te wypuszczone znaki 
obiegowe wykonana została w uczciwy sposób 
a przy tern z korzyścią praca użyteczności 
ogólnej. Porządek państwowy i wartość pie
niężna są równoważnemi siłami, jakoby ciepło 
i praca mechaniczna, jedno może się w drugie 
przemienić. Różnica leży tylko w tern, że 
ciepło i mechaniczna praca, będące siłami 
materyalnemi, przy działaniu się wyczerpują, 
podczas gdy porządek państwowy, jako siła 
moralna, przy działaniu się wzmaga i granic 
swej produkcyi mieć nie może.

Prace wodne, t. j .  walka przeciw żywio
łom może i powinna bogactwo stworzyć a 
deficyt usunąć. — Przypominam tutaj znany 
symptom wzmożenia się ruchu ekonomicznego 
po każdej wojnie. Przypominam również, że 
państwo starożytne, tak słabemi środkami 
rozporządzające, tworzyło olbrzymie dzieła w 
Egipcie, w Indyach, w Chaldei, w Grecyi i 
w Rzymie. Dziwne by zatem było, aby pań
stwo nowożytne, mające olbrzymie zasoby 
wiedzy i doświadczenia, prac publicznych u- 
lęknąć się miało.
’ Na zakończenie dodam : „tylko ostrożnie 

naprzód, bo niebezpieczeństw jest wiele".
Ale udać się powinno przedsięwięcie, jeżeli 

tylko pamiętać będziemy na staro-rzymskie: 
concordia parvae res crescunt, discordia ma- 
ximae dilabunłur, i jeżeli równocześnie viribus 
unitis Austryi za godło weźmiemy".

KRONIKA._____
Kraków d. 21 marca.

C zterdziestoletn i jubileusz. W czoraj rodzina 
i grono p rzy jació ł p . E d w ard a  F u c h sa  obchodziło 
pam ią tkę  o tw arcia jeg o  h a n d lu , k tó rego  pośw ię
cenie odbyło się  w dniu 20  m arca  1 8 4 3  r. Skro
m ny z razu  zak ład  sta ran iem  i w y trw ałą  p racą  
w łaściciela  s ta ł  się z biegiem  la t  jed n y m  z naj- 
p ierw szych w m ieście naszem . P rze trw an ie  ty lo - 
letn ie  firmy śród  różnych nieprzy jem nych  okoli
czności je s t  dosyć rzad k im  w ypadkiem , lecz h a n 
del p. F u c h sa  jeszcze pod innym  względem  s ta ł  
się  pam iętnym  m ieszkańcom  K rakow a. W  nim 
bowiem  w pam iętnym  ro k u  1 8 4 8  by ło  m iejsce 
zeb ran ia  w ięźniów wyzwolonych z K ufste inu  i 
Szp ielbergu , em igracyi napływ ającej se tkam i z 
F ran cy i i gorę tszych  patryo tów  krakow skich. Z tąd  
także  rozchodziły  się u lo tne  ówczesne p ism a, ja k  
świstek , Dodatek do Świstka, p am ię tn y  orygi- 
nalnem i og łoszen iam i, Po Rękawce, słynny  Kra
kowiak o Zajączku, Krakus, Opryszek litera
cki, Kronika 40-tu dni Krakotva, Szubrawiec 
i t .  d ., k tó rych  n ak ład cą  po w iększej części by ł 
w łaściciel h a n d lu , idąc  w pom oc n iebardzo  za
m ożnym , początku jącym  lite ra to m ; a  po zdobyciu 
W ied n ia , n ie  m ało  pon iósł s tra ty . Z ów czesnych 
gości, m ało zaledw ie pozo sta ło  i ci pośród  wczo
ra jszego  obchodu p a rę  godzin  n a  w spom nieniach 
owej epoki w esoło czas spędzili, sk ład a jąc  m a ł
żonkom  F uchsom  serdeczne pow inszow ania ju b i
leuszow e.

Wypadek. D n ia  w czorajszego w ieczorem  baw ił 
się  trzech le tn i synek S. H a u p tm an a  kraw ca w 
oknie realności Nr. 3 p rzy  W olnicy i podczas 
zabaw y otw orzyw szy okno —  w yleciał n a  tro tu a r, 
przyczem  p o tłu k ł sobie m ocno głow ę.

Pan T. Chrząszcz ze S łow ity n a d e s ła ł  n a  
nasze  ręce  kw otę 10  z łr . w . a ., z k tó ry ch  5 złr. 
p rzeznacza n a  pom nik  M ickiewicza a 5 z łr . na  
w eteranów  po lsk ich  z r .  1 8 3 1 .

M aurycy E pstein, obyw atel m. K rakow a, u- 
m arł dzisiaj przeżyw szy la t  67 .

Rada szkolna krajow a o g łasza  ko n k u rs na
posadę nauczyciela  sta rszeg o  p rzy  Sem inaryifci 
nauczycielsk iem  m ęzkiem  w K rakow ie. P o d an ia  
o tę  p o sadę  z w ykazaniem  uzdoln ien ia  do u - 
dzie lan ia  nau k i języ k a  niem ieckiego i polskiego 
a  dodatkow o tak że  geografii i h is to ry i w szko
łach  śred n ich  lub  przynajm nie j w szkołach  w y
działow ych w raz z dokum entam i służbow em i n a 
leży w nieść  za pośredn ictw em  bezpośrednich  
w ładz przełożonych  do krajow ej R ady  szkolnej 
n a jda le j do 1 5  k w ie tn ia  188 3  r .

W ystaw a, j a k  donosi o rgan  urzędow y rząd u  
gubern ia ln eg o  w arszaw skiego, w ystaw a koni i 
inw en tarza  n ie  będzie się m ogła  odbyć tego ro 
ku n a  p lacu  U jazdow skim , a  to  z pow odu za ję 
cia p lacu  n a  zabaw y ludowe, jak ie  urządzone 
b ęd ą  w czasie koronacyi Ich  C esarskiej Mości w 
Moskwie.

Z am ość 1 5  m arca . Leopold  "Wandycz, sędzia 
gm inny  w Zw ierzyńcu O rdynackim , dobrach  h r . 
O rd y n a ta  Z am ojsk iego , b ęd ąc  sam  w urzędzie  
zajęty  n ie  w iedział o tem , że żona jego o d eb ra ła  
w kuchni od  s tro n y  2 g ęsi i parę  kóp ja j  w p re 

zencie . Ż andarm , z k tórym  w iódł w ojnę, d en u n - 
cyow ał go o przekupstw o, sp raw a toczy ła  się 
b lisko  rok . W andycz  tło m aczy ł się , że spraw ę 
osądził p o d łu g  słuszności, że o kubanie  —  co 
je s t  is to tn ie  p raw dą —  nie  w iedział i dow iedział 
się dopiero w tedy, kiedy ju ż  żandarm  spraw ę 
o d d a ł do w ładzy wyższej t. j .  do sąd u  mirowego 
w Zam ościu. P rezes sądu  po zb ad an iu  spraw y 
W andycza, k tó ry  obarczony je s t  siedm iorgiem  
dzieci, z tych żadne jeszcze nie je s t  n a  w łasnym  
chlebie, a  n a jm łodsze  liczy 7— 8 la t, zaręczał 
obwinionego, £e nic mu się stać nie może. R e
z u lta t spraw y je s t  tak i, że wyrokiem  w Zam ościu 
zapad łym  w tych  dn iach , skazanym  zo sta ł W a n 
dycz ni m niej ni więcej ja k  n a  l l/3 roku  rot 
aresztanckich dla teg o , że je s t  polakiem  i że 
żandarm  publiczn ie  mimo pro tekcy i i zapew nie
n ia  p rezesa  o d g raża ł się, że go zgubi.

P rzy  czy tan iu  w yroku b iedny  ten  człowiek 
m dla ł k ilka  razy , nie mówię ju ż  o żonie, k tó ra  
przyp isu jąc  sobie ca łą  winę, p rzy p łaci to pewno 
życiem —  lo s całej rodziny n ie  zam ożnej pozo
s ta je  na  ła sce  O patrzności. Z ałożył rek u rs  do 
w ładzy  w yższej, a  że p o d łu g  praw  m oskiew skich 
pow inien być zaraz p rzyaresztow anym , złożoną 
zo sta ła  k aucya  i poręczenie p rzy jació ł je g o , że 
nie zbiegnie. Czy jed n ak  wyrok wyższej instancy i 
będzie spraw iedliw szym , tru d n o  przew idzieć —  
mimo woli nasu w a  się tu  n a  m yśl znakom ita  po
wieść H ugo „N ęd zn icy " , gdzie b iedaka  za k ra 
dzież kaw ałk a  chleba skazu ją  n a  g a lery .

W iadom o, że m oskale w ogóle tak  k rad n ą , 
tak  b io rą  ta k  zwane wziatki od s tro n , że gdyby 
spraw ied liw ość tę  do swoich rodaków  zastosow ać 
chcieli, to  an i jeden  urzędn ik  w carstw ie i K ró 
lestw ie n ie o sta łb y  n a  u rz ęd z ie —  ale to  są  m o
sk ale! N iedaw no kasyer w Tom aszow ie L u b el
skiem , m oskal, ok rad ł kasę  i p o d rab ia ł p ieniądze 
i niety lko  n ie  oddali go pod sąd , ale p rzen ieśli 
na  lepszą  posadę do L ub lina .

W Pradze aresz to w ała  tem i dniam i policya 
liczne grono  excedentów  sam ej ta k  zwanej zło
te j m łodzieży. Podochocona kom pania  w racając 
nocą z jak ie jś h u lan k i, zboczyła n a  Jo se fs ta d t —  
„G hetto  żydow skie" lu b  jaśn ie j K azim ierz k ra 
k o w sk i—  by  się  zabaw ić w ybijaniem  szyb żydow
skich . P o licy a  n ie  dzie liła  jed n a k  gustów  m ło 
dzieńców i zaprow adziła  w szystk ich  z w yjątkiem  
m łodego h r. C zernina, k tó ry  zem knął, do aresztu , 
gdzie noc n a  słom ie spędzili. M iędzy aresz tow a
nym i re j w odził m łody h r . C lam -M artinic.

W yzwanie w y sła n e  telegrafem . F u ry a  po 
jedynkow a w zm aga się  ciągle n a  W ęgrzech . 
D w aj deputow ani Polonyi i Y erhoyay w ysłali sobie 
wyzwanie d ru tem  telegraficznym . Szkoda, że dziel
nych potom ków  A rp ad a  n ie m ógł d ru t un ieść, i w 
jednej sekundzie  sprow adzić n a  p lac  b o ju  do B u
d a p esz tu ; zapew ne bez s tra ty  czasu  byliby za
spokoili krw iożercze zapędy. W iadom ość te le g ra 
ficzna z B u d ap esz tu  ju ż  doniosła, że obaj depu
tow ani is to tn ie  się spo tka li i że V erhovay  od
n ió s ł ciężką ra n ę  od cięcia p a ła szem  —  prócz 
dwóch lżejszych zad raśn ień . —  Polony i w yszedł 
bez szw anku. Mimo wielkiego up ływ u krw i stan  
Y erhovaya nie je s t  g roźnym .

Karol Marx. D nia  15  b . m . u m arł w 65  roku 
życia pod  Paryżem  znany  socyalista  K aro l M arx. 
Syn wyższego u rzęd n ik a  prusk iego  a  szw agier 
byłego m in istra  W estfa lena , z k tórego s io s trą  się 
ożenił, ju ż  w r. 1 8 4 8  K arol M arx n a leża ł do 
stronn ictw a radykalnego  i socyalistow skiego i z 
tego  pow odu m u sia ł k raj opuścić i najczęściej 
p rzebyw ał w L ondynie . M arx b y ł teoretykiem  de- 
m okracyi socyalnej n iem ieckiej, i w yw arł wielki 
w pływ na  jej rozwój, gdyż u k sz ta łceńsi jej p rzy 
wódcy w pism ach naukow ych M arxa czerpali po
trzebne  w iadom ości. Ju ż  L assa le  w sp ie ra ł się głów nie 
n a  teo ry ach  M arxa. W pływ ow i teg o  p isa rza  za 
w dzięcza socyalizm  niem iecki to , że m a pew ną 
naukow ą podstaw ę i pog ląd  n a  h isto ry ę  now o
żytną, czem  się znacznie różni od socyalizm u 
francuzkiego . W  celu p rak tycznego  dz ia łan ia  w 
duchu  rew olucyjno-socyalnym  założy ł M arx w r. 
1 8 6 6  związek m iędzynarodow y, k tó reg o  by ł n a 
czelnikiem  do r .  1 8 7 0 . P ó źn iej w szczęły się w 
sto w arzyszen iu  ro z te rk i, w sk u tk u  k tó rych  zw ią
zek s tra c i ł  znaczen ie. P rzed  k ilku  m iesiącam i 
u m a rła  żona M arxa. On sam  zaś oddaw na już 
b y ł cierp iący . Je d n a  z jego córek zaś lu b iła  zna
nego kom unardę  francuzkiego  nazw iskiem  L o n - 
g u e t i p rzy  nim  w P a ry żu  u m a rła . M arx by ł 
typem  uksz ta łconych  m arzycieli, k tó rzy  chcieliby 
przeksz ta łc ić  porządek  społeczny w ed ług  swych 
utopij.

Szach perski W ro k u  bieżącym  zapew ne zno
wu naw iedzi W arszaw ę . Szach  m a przybyć na 
koronacyę do M oskwy, zkąd  n astęp n ie  u d a  się 
do W ied n ia . Otóż zapew ne w p rzejeździe  z M o
skwy do W ie d n ia  b ra t  sło ń ca  zatrzym a się w 
W arszaw ie.

Berlin, sły n n y  p ru sk i z ło d z ie j... zw ierzyny, 
zastrzelony  zo sta ł w zeszłą  niedzielę w zwierzyńcu 
poczdam skim  przez szeregow ca ba ta lio n u  gw ardyi 
strzelców , K rausego , k tóry  odbyw ając s traż  w p a r
ku p rzy d y b ał B erlin a  n a  gorącym  uczynku. B e r
lin  b ro n iąc  się w ypalił do K rau seg o  ze strzelby , 
ale  ra n ił  go tylko lekko , poczem  usiłow ał w y
drzeć K rau sem u  karab in , ale po d ługiem  szam o
tan iu  u d a ło  się K rau sem u  pociągnąć za kurek  
k a rab in u  i zwalić n a  z iem ię ... B erlin a , ugodzo
nego k u lą  w p iersi.

P rzerw ana konferencya. N a zapow iedzianą
konferencyę słynnego  exm nieha i b. dom inikana 
0 .  H y acin ta , zeb ra ły  się w M arsylii w szystkie 
w arstw y spo łeczne. M ówca w szedłszy na  try b u n ę  
począł m io tać  n ies ły ch an e  obelgi na  dz ienn ika
rzy . Po tok  obelg  w strzy m ał dopiero szm er i g ło 
śne niezadow olenie słuchaczy . K ob ie ta  ja k a ś  z 
tłu m u  z a w o ła : M ilcz! —  Mimo to exm nich n ie

d a ł się zbić z to ru . W rzaw a ro sn ąca  n ie pozw o
liła  m u m ówić o sto su n k u  p ań stw a  z kościo łem . 
Ja k a ś  rybaczka  zepchnęła  go z try b u n y , a  ex
p a te r  cofając się wym ówił niebaczne s ło w a : „Z a
wsze by łem  uprzejm y wobec k o b ie t i pobłażliw y 
n a  w ykrzyki b łazn ó w ". —  Ł om ot i krzyk b y ł 
odpow iedzią na  te  słow a. K ilka rąk  m u sku larnych  
wzięło w obro ty  mówcę w śród g łośnych  k rzy k ó w : 
„P recz  z a p o s ta tą "  ! —  „W racaj do tw ego k la 
sz to ru "  ! Ale n iestrw ożony  ksiądz Loyson zw ra
cając się do tłum ów , ze swej strony  tak iem i s ło 
wy je  p o ż e g n a ł:  „ Je s te śc ie  rew olucyoniści n a j-  
podlejszego g a tu n k u , je s te śc ie  sp item , dzikiem  
byd łem . Je steśc ie  złym i kato likam i. D otąd nie 
spo tka łem  podobnego m o tło ch u "! W zruszony po
bożną przem ow ą, p a d ł 0 .  H y acin t n a  k rzesło  —  
a słu d zy  m iejscy z trudem  w ynieśli go ze ścisku. 
Mówca zeb ra ł 5 ,2 0 0  fr. za jednem  posiedzeniem , 
to też po wyjeździe rozlepiono po p lacach M ar
sylii p lak a ty  z ob ietn icą  pow rotu  n a  rok  przy
szły. N iew iadom o tylko ja k  go w tedy przyjm ie 
M arsylia, czy zapom ni ferw or n ieustraszonem u 
mówcy ?

Nom inacye. C. k. kra jow a dyrekcya skarbow a 
m ianow ała  c. k. s ie rżan ta  ty tu la rn eg o  W iktora  
G abrysiego a sy sten tem  przy  c. k. urzędzie  sprze
daży soli w W ieliezce.

D y rek to r telegrafów  przen iósł M ieczysław a M ia
now skiego , a sy s ten ta  teleg rafu , ze Lw ow a do 
S tanisław ow a.

Wystawa nieusta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
l le j  do 4ej, prócz poniedziałku.—Wstęp niedziele 
15 c., w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie
go (Collegium majus) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt.

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu 0 0 .  
Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10—6ej.— 
Wstęp 20 c. od osoby. W niedziele i święta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na W a
welu zwiedzać można w niedziele i święta po Sumie-

Groby zasłużonych u 0 0 .  Paulinów na Skałce 
zwiedzać można w niedziele i święta rano.

Kalendarzyk. J u t r o :  Wieczerza Pańska; św. 
Katarzyny. W  p ią te k : Wielki Piątek. Św. 
Wiktoryana.

Nowo m ianowani biskupi w  P o lsce .
Na odbytym dnia 15 b. m. konsystorzu 

papiezkim mianowicie na konsystorzu tajnym 
zamianował Papież Leon X III po krótkiej 
alokucyi następujących książąt Kościoła na 
różne stolice biskupie:

Ks. Arcybiskup Zygmunt Szczęsny Feliń
ski, przeniesiony ze stolicy metropolitalnej 
warszawskiej, otrzymał katedrę arcybiskupią 
tytularną w Tarsie (w Cylicyi, miejsce uro
d z e n ia  św. Pawła).

Ks. Biskup Wincenty Teofil Popiel, prze
niesiony ze stolicy biskupiej włocławsko-ka- 
liskiej, otrzymał katedrę metropolitalną w 
Warszawie.

Ks. Biskup Aleksander Kaźmirz z Dzie- 
wałtowa Gintowt, przeniesiony z katedry ty
tularnej helenopolitańskiej i ze sufraganii 
płockiej na katedrę metropolitalną mohylew- 
ską.J

Ks. Biskup Kacper Borowski, przeniesiony 
ze stolicy łucko-żytomirskiej na stolicę kate
dralną w Płocku.

Ks.’ Biskup Adam Stanisław Krasiński, któ
ry zrezygnował ze stolicy wileńskiej, na sto
licę tytularną w Esebon (w Perei, z tamtej 
strony Jordanu, początkowo rezydencya króla 
Amorytów).

Ks. Biskup Aleksander Bereśniewicz prze
niesiony ze stolicy tytularnej w Maksimiopo- 
lis i ze sufraganii żmujdzkiej na stolicę kate
dralną włocławsko-kaliską.

Ks.’ Biskup Tomasz Teofil Kuliński, wika- 
ryusz kościoła kieleckiego, przeniesiony z ty 
tularnej stolicy w Satula do kościoła Kielec, 
wyniesionego do gędności kościoła katedral
nego przez Jego Świętobliwość Leona XIII.

Ks. Szymon Marcin Kozłowski, kantor ko
ścioła katedralnego w Wilnie, profesor aka
demii duchownej rzymsko-katolickiej w St. 
Petersburgu, magister i dr. świętej teologii, 
na katedrę łucko-żytomierską.

K s. Karol Hryniewiecki z dyecezyi wileń
skiej, rektor seminaryum w Petersburgu, gdzie 
jest profesorem prawa kanonicznego, schola
styk kościoła metropolitalnego w Mohilewie, 
obrońca spraw małżeńskich, cenzor ksiąg du
chownych, magister i kandydat św. teologii, 
na katedrę wileńską.

Ks. Kanonik Antoni Franciszek Ksawery 
Sotkiewicz z dyecezyi sandomirskiej, kanonik 
kościoła metropolitalnego w Warszawie, admi
nistrator archidyecezyi warszawskiej i sando
mirskiej, profesor prawa kanonicznego w aka
demii duchownej, relator w sprawach m ał
żeńskich i kandydat św. teologii, na katedrę 
w Sandomierzu.

Ks. Mieczysław Pallulon, kantor katedry 
żmujdzkiej, profesor teologii dogmatycznej w 
seminaryum, asesor i wice-oficyał konsystor
ski i magister św. teologii, na katedrę żmujdz- 
ka i kowieńską.

’Ks. J ó z e f  Wnorowski, prałat kolegiaty kie
leckiej, rektor seminaryum dyecezyalnego, na
katedre lubelską.

Ks. ‘Józef Hollak z dyecezyi seyneńskiej, 
administrator parani Wszystkich Świętych w 
Warszawie, prefekt zakładu głuchoniemych, 
b. proboszcz w Radzyminie, kandydat św. 
teologii, na katedrę tytularną w Arat i su- 
fraganią seyneńską, czyli augustowską.
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K s. Antoni Zerr, kanonik w Tyraspolu , 
asesor konsystorski, profesor filozofii i teologii 
dogmatycznej w sem inaryum , na katedrę ty 
tu la rną  w D iocletianopolis i sufraganią w Ty
raspolu.

Prócz tego ogłosił Papież, iż osobnem bre- 
vem mianowany został

Ks. A rcybiskup Józef Sem bratowicz , b. 
M etropolita i A rcybiskup lwowski obrz. gr. 
ka t., Arcybiskupem  ty tu larnym  w Theodosio- 
polis.

RUCH WYBORCZY. ~ ~ ~
K om itet centralny przedwyborczy dla za

chodniej części Galicyi i W . K sięstw a K ra
kowskiego zgrom adził się wczoraj o godz. 3 
popołudniu celem wybrania przewodniczącego 
w miejsce zm arłego ś. p . Baum a. Prezesem  
kom itetu wybrany został Henryk hr. W odzicki, 
dotychczasowy zastępca prezesa kom itetu, a 
wiceprezesem p. Leon Chrzanowski, który 
obok tego pozostał referentem  kom itetu. Po* 
czem odpowiednio instrukcyi uchwalonej przez 
Koło sejmowe, prezes kom itetu  pow ołał w 
m iejsce zm arłego członka kom itetu jednego 
z zastępców wybranych przez Koło sejmowe, 
mianowicie hr. Stanisław a Tarnow skiego. 
W reszcie kom itet centralny wziął do wiado
mości otrzym ane dopiero wczoraj zawiadom ie
nie o utworzeniu się komitetów powiatowych 
Niskiego i K rośniańskiego i wyznaczenie przez 
też delegatów na zjazd, oraz zatw ierdził wy
jątkowe ukonstytuowanie s ię — dla skuteczniej
szego kierowania akcyą wyborczą — kom itetu 
przrdwyborczego okręgowego na okręg wy
bór izy L eża jsk -S o k o łó w -U lan ó w , którego 
części należą do 3 powiatów.

Po tem  przedwstępnem  posiedzeniu kom i
te tu  centralnego —  odbyło się wspólne zgro
m adzenie członków tegoż kom itetu wraz z 
delegatam i kom itetów  powiatowych. W  zgro
m adzeniu tem  wzięło udział oprócz 9 człon
ków kom itetu centralnego, 21 delegatów  ko
m itetów  utworzonych w powiatach zachodniej 
części kraju  i delegat jednego okręgu w ybor
czego, nieobecnymi zaś byli delegaci 2 ko
m itetów  powiatowych. Prezes kom itetu cen
tralnego zagaiwszy posiedzenie zawezwał zgro
madzonych do spełnienia głównej czynności 
zjazdu, przepisanej instrukcyą uchwaloną przez 
K oło sejmowe, to je s t do w ybrania pięciu  
członków do kom itetu centralnego. W ybrany
mi z o s ta li: pp. Alfred Milieski, Tadeusz L an 
ge, K onstanty  R am ult, H ilary Podoski i K or
nel Chwalibóg. Po ukończeniu wyborów zgro
m adzenie odbyło poufną naradę co do czyn
ności przedwyborczych. R ezultatem  tej nara
dy było, aby kom itety powiatowe w strzym a
ły  się z przedstaw ieniem  kandydatów na po
słów , do czego właściwą chwilą będzie do
piero okres czasu po spełnieniu prawyborów, 
aby teraz zajęły się przygotowaniem  do do
brego przeprowadzenia tychże prawyborów, i 
aby stara li się przeszkodzić agitacyi, któraby 
była prowadzona szkodliwemi dla społeczno
ści środkam i.

P o  zam knięciu zgrom adzenia delegatów  od
był uzupełniony już kom itet centralny p rzed
wyborczy zgrom adzenie, z którego zdam y ju 
tro  sprawę.

Stanisław ów  20 marca.

(Koresp. „Gaz. K rak .”).
{M s.) Dnia wczorajszego odbywały dwa obszer

niejsze komitety zgromadzenia. Zebrany bowiem 
komitet wyborczy podzielił się i zwolennicy Ryb
czyńskiego chcą per fas et nefas przeprzeć jego 
kandydaturę. Na swoją rękę rozesłali telegramy do 
dr. Bilińskiego i prf. Zacharjewicza z zawiadomie
niem, że nie chcą ich wystawiać na niepewne losy 
i odradzają stawiać się na kandydatów. Ten do
wolny postępek oburzył publiczność do tego sto
pnia, że zgromadzeni w kasynie miejskiem wy
borcy wysełają deputacyę do dra Bilińskiego z 
prośbą o przyjęcie kandydatury. Ks. Dąbrowski 
widząc intrygi Berggruna, to znów zabiegi par- 
tyi propinacyjnej, zrzeka się głosów ofiarowanych 
mu i jedzie do Lwowa z deputacyą. Do stano
wczej decyzyi przyczynił się przedewszystkiem 
p. Głogowski, nadinspektor podatkowy. Prawdzi
wie po obywatelsku zaznaczył p. G. z pewnością 
siebie, do jakiej zdolny jest tylko czysty chara
kter, że na posła potrzeba męża niezawisłego i fa
chowego. Jeżeli kiedy, to dziś potrzebny w Ra
dzie państwa finansista, bo rozstrzygać się bę
dą ustawy podatkowe przez rząd przedłożone. 
Jeżeli w tych sprawach chybimy, to wnuki i 
prawnuki złorzeczyć będą nieporadności i lekko
myślności ojców. Dreszcz przeszedł słuchaczów 
na te słowa, a mówca wykazywał zalety dr. B ., 
którego system ekonomii uzyskał uznanie w o- 
świeconej Europie, a wymiar podatkowy jego po
mysłu przyjęły Prusy. „Wierzcie mi Panowie —  
rzekł mówca —  że znam ważność i doniosłość 
ustaw podatkowych i dlatego idźcie za moją ra
dą i wybierajcie tego, kto zdolny do sformuło
wania ustaw tych ku waszej korzyści. Dr. Bi
liński a adj. Rybczyński to jak majster i termi
nator”. Słowa te całkiem trafiły do przekonania 
obecnych, zapewniły mówcy przychylność i udo
wodniły, że p. G. sam ma piękną przed sobą 
przyszłość. Wytyczną zatem do przyszłych wy
borów jest: wiedzieć w czem kandydat celuje i 
jaka jego specyalność. Pytanie przeto przez p. 
Jagermana we Lwowie postawione, było bardzo 
słuszne. Jeżeli sobie z tego pytania o kandyda

cie nie zdamy sprawy, to reprezentacye będą 
zbiorem blagi i egoizmu. Być może, że dr. B. 
przyjmie kandydaturę, a w tym wypadku zapro
szony będzie na ogólne zebranie wyborców, zwo
łać się mające na niedzielę następną. D la bur
mistrza zbierają podpisy z wotum zaufania: Se- 
delmajer propinator, Lewicki redaktor, Nowicki 
dyrektor szkoły i pani Kloss dyrektorka, a we 
Lwowie Gniewosz i t. p.

Przegląd polityczny.
„B erliner T ag b la tt” podaje następujące wia

domości z P e te rsb u rg a :
H r. Tołstoj je s t podobno winien osław io

nem u bankow i w Skopinie pół m iliona rubli, 
które pochodzą z dawniejszych la t, kiedy je 
szcze Tołstoj był m inistrem  oświaty i cieszył 
się wielkim osobistym  wpływem. W  tutejszych 
ściślejszych kołach szeptano sobie na ucho tę  
sensacyjna wiadom ość, k tórą jednak należy 
przyjmować z pewnem zastrzeżeniem , pomimo 
iż pochodzi od wierzyciela banku skopińskie- 
go, który prócz tego je st przyjacielem  poli
tycznym  T ołsto ja. W  razie potw ierdzenia te j 
wiadomości, rzuciłaby ona szczególne św iatło na 
osobistą uczciwość tego m inistra stojącego 
teraz u" steru , zwłaszcza jeżeli się wie, że 
bank skopiński od początku swego istn ienia 
robił olbrzym ie udane obroty, oddawna już 
się odkrył jako łapka na deponentów i po
mimo oszustwa notorycznie la ta  trwającego, 
tylko dzięki niezwykle silnej protekcyi oku
pionej ogrom nem i pożyczkami utrzym ywał się 
i od w dania się prokuratoryi uchronić się 
potrafił.

T ołsto j sam nie m iał wielkiego m ajątku i 
wzbogacił się tylko przez małżeństwo z panną 
Bilikow, pół m iliona rubli je s t jednak  dla 
nieg 1 zbyt znaczną sum ą, by wierzyciele banku 
skopińskiego mogli m ieć nadzieję odebrania 
jej kiedykolwiek.

Dobra T ołsto ja i jego żony są położone 
w gubernii riazańskiej niedaleko Skopina. P an  
m inister nie uw ażał za rzecz godną nagany, 
że wszyscy urzędnicy państwowi, kapitały od 
deponentów przez bank skopiński wyszachro- 
wane zabierali, bez żadnego poręczenia i op ła
ty, kiedy tym czasem  powinni byli z urzędu, 
ukrócić już dawno postępowanie banku, albo 
przynajm niej zarządzić, rewizyę, o k tórą już 
tak dawno proszono. Że Tołstoj nie tylko nie 
wystąpił przeciw bankowi, ale go nawet bro
nił, wypływa już ztąd , że gubernator riazań- 
ski W ołkow nic nie zrobił dla ochrony pu 
bliczności przed złodziejskim  bankiem  ale 
jeszcze opiekował się Bykowem sław nym  dy
rektorem  tegoż, wyciągnąwszy wpierw od niego 
60 .000  rubli, z k tó rychŁ ani procentu ani ka
p itału  nie zapłacił.

Gdy cała historya wyszła na jaw  wskutek 
bankructw a, a W ołkow był przez prasę tu te j
szą o tyle napiętnow any, o ile na to sto sun 
ki "cenzuralne pozwoliły, nie tylko go Tołsto j 
sądom nie wydał, ale go nawet z urzędu nie 
złożył, tylko w tym  sam ym  charakterze do 
W iatki przeniósł. Stało to się więcej ze wzglę
du na samego Wołkowa, aby go uwolnić z 
nieprzyjem nego położenia w jakieby wpadł, 
gdyby m usiał swego skopińskiego dobroczyńcę 
prześladować.

Niem niej charakterystycznem  dla tu tejszych 
stosunków je s t następujące zdarzenie. Jeden 
z najbardziej wpływowych mężów stanu, Po- 
biedonoscew, którego wyjątkowej uczciwości 
nic zarzucić nie można, je s t  ożeniony z panną 
E ngelhard t. Ojciec tej pani je s t naczelnikiem  
petersburskiego cła, i został przychwycony 
wraz z całą bandą pomocników, na ogro
mnej kradzieży z publicznego skarbu. P ro k u 
ra to r M urawiew, używany do wybitniejszych 
spraw, zajął się tem  na seryo, i tak energi
cznie począł oszustom  dokuczać, że aż mu 
polecono rozpoczęte śledztwo natychm iast za
niechać. __________

Znakom ity pisarz i publicysta rosyjski, Czer- 
nyszewski, dostał podług świeżych wiadomości 
pom ieszania zmysłów.

B ył on w r. 1864 za rozszerzanie socyalnych 
i m ateryalistycznych poglądów na 14 la t cięż
kich robót i dożywotne osiedlenie w Sy- 
beryi skazany. W yrok ten odczytano z całą 
uroczystością na placu kazańskim  w P e te rs
b u rg u , pod pręgierzem , do którego Czerny- 
szewski był przywiązany. Deszcz knutów  po
sypał się ze wszystkich stron na nieszczęśli
wego skazańca, którego natychm iast w ypra
wiono na miejsce kary. Car zm niejszył liczbę 
la t katorgi do 7, których całą srogość biedny 
autor odcierpiał. Nie brakow ało tam  ani knuta, 
ani głodu, ani innych prześladow ań. Między in- 
nemi nie pozwalano mu już na posileniu pisać, 
ani czytać cokolwiek z wyjątkiem rosyjskich 
pobożnych książek. Nie m ożna się więc dzi
wić, że Czernyszewski dostał obłąkania wśród 
podobnych okoliczności, zadziwia tylko, że 
żyje dotychczas.

W  procesie Bontoux ogłoszono dziś wyrok 
drugiej instancyi. T rybunał apelacyjny unie
w ażnił w dwóch punktach wyrok, mianowicie 
w sprawie zm yślenia podpisów  na akcye przy 
pierwszem i drugiem  powiększeniu kap itału  i 
w sprawie emisyi trzeciej seryi akcyi. Kara 
więzienia została zm niejszona do dwóch iai. 
Bontoux i F eder nie byli obecni przy odczy-

! r

taniu  wyroku. W ydano już rozkaz aresztow a
n ia  o b y d w ó c h .___________

Dnia 18 b. m . wieczorem obchodzono w Bu
dapeszcie w hotelu  „pod K ojcem ” rocznicę 
paryzkiej kom uny. Około 200 robotników było 
obecnych. Mowy mieli Dr. C sillag , który m ó
wił na cześć dni marcowych, i znany soeya- 
lis ta Leo F ranke], który s ta ra ł się zbijać po
glądy, jakoby kom una oznaczać m iała pano
wanie terrorystyczne. Jeden  z robotników 
wygłosił Petofiego odę do w olności; wśród 
przestanków grano m arsza Rakoczy’ego i m ar- 
syliankę. Policya nie widziała powodu do 
wkraczania.

Jak  donoszą z Budapesztu, m iał rum uński 
poseł na dworze wiedeńskim Carp dnia 18 
b. m. jednogodzinną rozmowę z T iszą.

Mową tronową zam knął król rum uński dnia 
17 b. m. peryod prawodawczy izby po przy
jęciu  dzień poprzednio przez senat w trzeciem  
czytaniu wniosku izby, zm ierzającego do re- 
wizyi konstytucyi.

N astępnego dnia, t. j. 18 b. m ., udali się 
oboje królestwo w podróż do W łoch, żegnani 
na dworcu kolei przez ciało dyplom atyczne i 
wielkie m asy ludu a odprowadzeni przez m i
nistrów , wielu deputowanych i senatorów  aż 
do granic kraju.

W ydanym  przez króla przed wyjazdem dekre
tem  zwołane zostały ko ła wyborcze na czas 
od 2 do 12 m aja b. r. w celu dokonania wy
boru izby rewizyjnej.

„M orning P o s t” oświadcza w artykule w stęp
nym, że dowiaduje się z najlepszego źródła, 
jakoby irlandzcy „Nieprzezwyciężeni* posta
nowić mieli przenieść widownię swej działa l
ności do Anglii, aby w Irlandy i nie sprow a
dzać już żadnych dalszych okrucieństw , n a to 
m iast wytrwać na tej drodze w Anglii. „M orning 
P o s t,” mimo swego torysowskiego kierunku, 
m a jednak  stosunki z irlandzkim i skrajnym i, 
gdyż O’D onnell pisze artykuły  w stępne dla 
polityki zagranicznej dziennika.

Telepmy „Gazetf Krakowskiej".
Wiedeń 20 m arca. „W iener Z tg “ donosi: 

Cesarz nadał docentowi chirurgii przy U ni
wersytecie krakowskim  drowi Obalińskiem u 
w uznaniu użytecznej działalności, ty tu ł nad 
zwyczajnego profesora.

Wiedeń 21 m arca. H r. Izabella  Potocka, 
synowa nam iestnika Galicyi, um arła  dziś rano 
w skutek cierpienia sercowego.

Berlin 20 m arca. Jen era ł Capriwi został 
m ianowany szefem adm iralicyi.

Gotha 20 m arca. R adca stanu  W angenheim  
został zastrzelony przez człowieka szukającego 
posady. M orderca odebrał sobie życie.

Paryż 20 m arca. Potw ierdza się w iado
m ość, że W addm gton będzie przedstaw iał 
F rancyę podczas koronacyi w Moskwie, jako 
nadzwyczajny am basador. Je n e ra ł P ittie  po- 
jedzie w zastępstw ie G revego ; innych jeszcze 
pięciu członków delegacyi pojedzie do Rosyi 
w "końcu m aja lub  na początku czerwca.

„Jou rna l Officiel* donosi, że przedstaw i
ciele Belgii, Brazylii, F rancyi, G uatem ali, 
W łoch, N iederlandów , P ortugalii, San Sal
vador, Serbii, Szwajcaryi i H iszpanii, podpi
sali uk ład  co do obrony w łasności p rzem y
słowej. Zastrzeżono przystąpienie dotychczas 
niepodpisanych państw .

Bontoux i  F eder wnieśli rekurs do trybu 
nału  kasacyjnego.

„Agence H avas“ donosi, że szwajcarska 
rada związkowa zniosła dekret w ygnania cią
żący na M erm illodzie, tylko rząd genewski 
w zbrania się uznać go biskupem  genewskim .

Konstantynopol 20 m arca. P o rta  uw iado
m iła przedstaw icieli obcych m ocarstw  o za
kazie sprzedaży zagranicznych obligacyj i pro
mes loteryjnych w Tureyi, pod karą konfis
katy i sądowych kar.

U pew niają, że były m in ister spraw  zag ra
nicznych Śaid pasza będzie mianowany po
słem  w Berlinie na m iejsce Sadullaha paszy, 
który zostanie am basadorem  w W iedniu.

Kair 20 m arca. M alet otrzym ał krótki u r 
lop ; powróci przed odjazdem  Dufferina, który 
opuszcza E g ip t około 10 m aja, w drodze 
odwiedzi K onstantynopol, aby dać sułtanow i 
w yjaśnienia o zamierzonych porządkach w E - 
gipcie.

K ursa telegraficzne z d. 2 1 m arca  1883.
W ie d eń ,  2 godz. 30 m. pop.

Renta papierowa austr. 78-10. Renta srebrna 78-50 
Renta złota 97-80. 6%  'W ęgierska — . Losy z r 
I860 — . Akcye banku Austro - węgierskiego
830*— . Akeye kredytowe 309*75. Londyn 119*55. 
D ukat 5-66. Napoleondor 9-48—. Lombardy 142-50. 
Losy z roku 1864 —•—. Akcye kolei Karola L udw . 
308-- -. Akeye Lwow. Czerniow. — . Akcye kolei 
węg. północno - wscbodn. — *—. Akcye Anglo-Ban- 
ku 11610 . 5%  Oblig. indem galicyjsk. - ■— . Losy 
prem. węgierskie —•—. Akcye kolei Koszycko-Bo- 
gura. —•—. Akc. kolei póln. zachód, austr. —•— . 
6 ^  Listy zast. hipoteczne —•—. Marki 58-45. Ruble, 
papierow e — •— . 4 X  R enta  złota węgierska 88 65. 
5%  Austr. Renta pap. nowa 92-80. Akcye Siedmio
grodzkie —•— .

Usposobienie giełdy: słabe.

B erl in ,  Z d. 17 b. m. 1883, r.
W iedeń —•— . Banknoty — . W arszawa 202-60. 
Ruble 203-2C. 5%  Listy Zast. Pol. — -. 4% Listy 
Likwid. 55-45. Akcye Kol. Kar. Ludw, 130*—. Akcye 
kredyt. 548-—. ,

Targ na zboże.
Kraków 20-go marca. Pszenica czerwona od

7 -—  złr. do 9 ’50 złr., pszenica b ia łi od 5-—  
złr. do 9 -50 złr., pszenica żółta od 7-—  złr, 
do 9-—  zł., żyto od 6 -— złr. do 6-75 złr., 
jęczmień browarny 7-—  złr. do 7 ‘75 złr., ję
czmień na paszę od 5-50 złr. do 6-—  złr., 
owies od 6-25 złr. do 6-75 złr., groch od 
— •—  złr. do — •—  złr., kukurydza od — •—  
złr. do — •—  złr., hreczka od — ■—  złr. do 
—  •—  złr., koniczyna czerwona od — •—  złr. do 
— *—  złr.

Lwów 20-go marca. Pszenica czerwona od
8-16 złr. do 9-—  złr., pszenica biała od 81—  
złr. do 8-30 złr., pszenica żółta od 7-70 złr. 
do 8-25 złr., żyto od 5-25 złr. do 5-60 złr., 
jęczmień browarny od 5-50 złr., do 5-90 złr., 
jęczmień na paszę od 4 -5 0  złr. do 5 -—  złr., 
owies od 5 ‘—  złr. do 5-30 złr., groch od 
6-80 złr. do 8-75 złr., kukurydza od 5-70  
złr. do 5-90 złr ., hreczka od 6 -50  złr. do
6-70 złr., koniczyna czerwona od 70•—  złr. do 
8 5 -—  złr.

Wiedeń 20-go marca. Pszenica za 100 kilo
gramów od 9-88 złr. do 9 -9 0  złr., żyto od
7-85 złr. do 7 90 złr., jęczmień od — • — 
złr. do -— •—  złr., owies od 6-90 złr. do 
6-95 złr., kukurydza od 6-75 złr. do — *— 
złr., okowita per 10 ,000  liter procent — •—  złr. 
do 3 2 -—  złr.

Hamburg. Nafta, bez ożywienia, loco 7 mrk. 
90 fen. (4 złr. 62 cent.) Na marzec 7 marek, 
90 fen. (4 złr. 62 cnt.)

Emil S zw arc  Jan Gadowski
Wydawca. Odpowiedzialny Redaktor.

N A D E S Ł A N E .  ___ ______

Hoffa przetw ory słodow e. „W iener Medi- 
cinische P re sse ,” organ praktycznych lekarzy, 
zawiera w części redakcyjnej następującą no
ta tkę  : Przy nadzwyczaj często w obecnej po
rze, szczególniej podczas słoty i zim na, zda
rzających się chorób narządu oddechania i 
traw ienia, uważam y za stosowne, aby publi
czności lekarskiej zwrócić uwagę na przetw ory 
słodow e Hoffa, k tóre w tego rodzaju cierpie
niach są najpew niejszym  i nadspodziew anie 
skutecznie działającym  środkiem  leczniczym. 
M amy przed sobą świadectwa bardzo wielu 
wiarogodnych lekarzy, stw ierdzające, że w u - 
porczywym kaszlu, chrypce, wogóle w cier
pieniach narządu oddechania, Hoffa słodowe 
piwo zdrowia, niemniej i słodowa czokolada 
stosunkowo w krótkim  czasie najlepszy skutek 
o d n io s ły .  (S k ład  fab ryczny : Wiedeń, Graben, 
B ra u n e rs tra sse  8 ) . 1124 5-12

N A D E S Ł A N E .

Środki kosm etyczne wyrobu firmy, Otto 
Franz (W ien, VII. M ariahilferstrasse 3 8 ), 
odznaczają się przed innemi tego rodzaju prze
tworami już przez to, że sporządzone na zasa
dzie ścisłego badania przyrody, wypróbowane i 
za zupełnie nieszkodliwe uznane zostały. Liczne 
podziękowania, których się jednak z zasady nie 
ogłasza, świadczą wymownie, jak dalece ulubio- 
nemi i rozpowszechnionemi zostały te przetwory. 
C. k. uprz. mleko odradzające włosy „ P u rita s”,  
którego więcej niż 10 letnie istnienie daje naj
lepsze świadectwo o jego skutecznej działalności 
na siwe włosy, które w nader krótkim czasie, 
odzyskują swój naturalny kolor; przetwór z olej
ku orzechowego „Coloritas“ działający, jak ża
den inny środek na ożywienie cebulek włosowych 
i naczyń włoskowatych; wyskok łopianowy po
budzający porost włosów i zapobiegający two
rzeniu się łupieżu; „B rillan tin a“ utrzymująca 
miękkość i naturalny połysk włosów; „ Veloutine 
i  Glycerin-Cróme“, „W iedeński Pudr toaleto
wy” tudzież Sasanka  utrzymujące piękność ce
ry, —  cieszą się ogólną sympatyą, zatem mogą 
być śmiało polecone. (38 10-?)

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

Do L w o w a : osobowy: pośpieszny: wieczorny
Kraków  odjazd: 10-34 rano 9-,3 wiecz. 10-4,  wiee
Lwów  przyjazd: 9‘7 wiecz. 6-,0 rano 11 rano

Do T arnow a lokalny:
Kraków  odjazd: 6-,7 rano.
Tarnów  przyjazd: 9-J4.

Do W ie liczk i :  Kraków  odjazd: l l - 5 w połud.
Wieliczka przyjazd: l l - u  po poł.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lw ow a: osobowy: mieszany: pośpieszny:
Lwów  odjazd: 4-48 rano 4'33 wiecz. 10-3o w noc.
Kraków  przyjazd: 2-39 pop. 5-10 rano. 6-48 rano.

Z T arnow a lokalny:
Tarnów  odjazd: 5-14 po po..
K raków  p rzy jazd : 8-20 wiecz.

Z W i e l i c z k i : Wieliczka o d jaz d : 7-30 wiecz.
K raków  p rzy jazd : 8 '7 wiecz.

X 7 w a . g a .  Godziny przybycia i odjazdu po
ciągów na kolei Galicyjskiej obliczone podług zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 m inuty); 
zaś n a  kolei Oes. Ferdynanda według zegaru prag- 
skiego, (o 12 m inut później od krakowskiego).

- -------------  M  I - i  —
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składający się z 17 ubikacyj, dalej z podwórza zajezdne
go z zabudowaniami gospodarczemi w dobrym stanie w 
W adowicach w ulicy W iedeńskiej w najodpowiedniejszem 
miejscu w raz  z gruntem około 8 morgów, je s t z wol
nej ręki do sprzedania. —  W iadom ość udziela pan

Karol Żurek w Wadowicach. hsi 4-4

txxxxxxxxxatxxxxxxxxxxxS

C U K I E R N I A
A.  HERNICHA w WADOWICACH

R y n e k  g ł ó w n y ,
poleca P . T. Publiczności przy nadchodzących św iętach: Baranki konserwowe rozmaitej 
wielkości, kwiaty i ozdoby do ubrania tortów, mączek kolorowy, wielki wybór pisanek wiel- 

r \  kanocnych. —  Tudzież przyjmuje wszelkie zamówienia na ts rty , p lacki, m azurk i, ja- 
k jeczniki i wszelkie w zakres cukierniczy wchodzące przedmioty. —  Ceny umiarkowane.

Przesyłki uskutecznia odwrotną pocztą.

Do c. k . nadwornego dostawcy większej części panujących Dworów europej
sk ich , pana

J A N A  H O F F A
c. k. Radcy, odszczególnionego złotym krzyżem  zasługi z koroną, kaw alera 
w ysokich orderów pruskich i niem ieckich, w W IED N IU , Fabryka: Grabenhof 
B ra u n e rs tra s se  Nr. 2, K antor i Skład  fabryczny: Graben, B ra u n e rs tra sse  Nr. 8.

Wiedeńskie publiczne uznanie dziękczynne 
uzdrowienia

za skuteczne wyleczenie z dwuletniego bardzo dolegliwego
n i e ż y t u  o s k r z e l o w e g o  i c h o r o b y  k r t a n i  piwem
słodowem zdrowia i skoncentrowanym ekstraktem  słodowym

J a n a  H o f f a .
Według uznania pana  F ran c iszk a  Mały, w W iedniu, fab ry k an ta  ubiorów  I s k ła 

du sukna, z dnia 8  kw ietn ia  1882 roku.
Przez  dwa la ta  cierpiałem  n a  oskrzelowy n ieżyt i chorobę k rtan i nie 

mogąc słowa głośno wymówić. N ajznakom itsi profesorowie "Wiednia wysłali 
mnie' przeszłego roku  do GUeichenbergu i  N icei; wróciwszy z Nicei, używam 
od m iesiaca Pańsk ie  znakom ite Piwo zdrowia i u z n a ję , iż nietylko że moja 
Choroba Pańsk iem  piwem słodowem i skoncentrowanym  ekstraktem  uleczoną 
ao sta ła , lecz także nabrałem  apety tu  i wogóle czuję się obecnie zupełnie 
zdrowym . U praszam  zatem  o nadesłanie m i jeszcze 28 flaszek Pańskiego piwa 
słodowego zdrowia, 2 kilo słodowej czekolady i 2 woreczki cukierków słodowych.

Z pow ażaniem
F ranciszek  Mały

i  S k ł a d  s u k n a ,  V II.
W IE D E Ń , 8 kw ietnia 1882 r.

& Ł Ó W H T E 1
W Krakow ie: ap tek i: J .  T rauczyński; A. Redyk; A Siedlecki; E . Radler; 

E . Stockm ar, J .  W iszniewski; i w han d lach : E . Fuchs; J a n  Jan ig a ; W . b enz; 
St. Fein tuch . P o d g ó r z e :  Aptek. Skakalski. B i a ł a :  R . H arok; Ad. Giirtler: 
Z abyetrzan . B u d z a u ó w :  E . Jasieński. B o c h n i a :  J .  Michnik. B r o d y ;  
wszystkie apteki. D r  o h o b y c z :  aptek. F . Jab ło ń sk i; Dobrzeuicki. C z e r -  
n i o w c e :  ap tek . J . Golichowslti; B racia T ab ak ar. Ig. Sebnireh. J a r o s ł a w :  
aptek. J . Rohm ; S. E llenberg; W isłocki. J a s ł o :  J .  Brąglewicz. K o ł o m y j a :  
Ja n  Sidorowicz. Lwów: Z. Rucker; J . Beiser; P. M ikolasch; K. B ałłaban. 
N. 8  a c z :  J .  Grossbard. P r z e m y ś l :  M . K r u g ;  M. Kozłowski i wszyst. apt. K z e- 
s z ó w ;  apt. A. Karm iński; Schaitter & Comp.; Ed. G. Neugebauer. S a m b o r ,  
a p t  K. M aresz; Aleksiewicz. S a n o k :  Hochdorf. S t a n i s ł a w ó w :  apt. J.. 
M acura. S t r y j  : D. J .  N ussenblatt & Comp. T a r n ó w :  W . Miildner & Comp: 
T a r n o p o l :  apt. Jam rogiew icz; Herm . K ahane, Fleischm ann. S u c z a w a :  
apt. L. Tomaszewski. S a d o w a  W i s z n i a :  apt. W łodzim irski i we wszyst
kich innych reform ow anych ap tekach  krajow ych. — Niżej 2 z łr . nie będzie 
wyałanem .

F ab ry k a  ubiorów, 
M ariahilferstrasse Nr. 69.

1066 11-17

IŁODY CZŁOWIEK
poszukuje towarzyszki życia wie
ku od 18 do 19 la t przystojnej, 
niskiego wzrostu, blondynki z we- 
sołem usposobieniem, lubiącej po
dróżować. Z a  ścisłą dyskrecyę rę 
czy się. L isty  z załączoną foto
grafią proszę adresować: K. Z 
ii96 poste restante Kraków. 2-3

Pi e r n i k i  s a l o n o w e !

1 5 7 5 -
C E S .  K R Ó L ,  

AUSTRYACCY 
NADWORNI DOSTAWCY.
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PIERNIKI SALONOWE!
w paczkach po 40 cnt. i po 
30 cnt. —  P lacek królewski 
przekładany 1 złr. 50 cn t.— 
Paczka przekładanych pierni
ków konfiturą za 50 cent.— 
Całusków 30 za 25 centów.— 
Grymasików 30 za 20 cent.
w  f a b r y c e  p i e r n i k ó w

istn ie jącej od 27 la t 
B C . M o l ę c K l o g O

ui K RAK O W IE przy ulicy 
Brackiej pod Nrcm 5.

M a m

CO

PPL iE yrpfiE *

N ASLA'. •OW ANIA NASZYCH L lK lE R O W  BĘDĄ SĄDOWNIE POSZ'JKiWANE 1
CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻĄDANIE O PŁATNIE .

DLA D OG CDNOŚ CI  SlmiWti  B f i B U C I N O Ś t i  ‘J S l A C I l l i i M i  V R - f C ' A ?  U A H : ' H  t ó M E R u w  P R A W I E  
m  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  S A l l C Y I ,  W  M A N l ł L A C H  K O K U I I N V C h .  C U K I t A M I A C H  I K A W I A R N I A C H .

P i e r n i k i  S a l o n o w e ! 3

W Y S P R Z E D A Ż .
Zarząd masy konkursowej z W iednia ma zaszczyt 

donieść P . T. Publiczności, iż na t r  krótki czas  
urządzono w Krakowie w Sukiennicach Nr. 24  
wprost ul. Szewskiej, w y s p r z e d a ż  rozmaitych towarów 
t. j .  prawdziwych wyrobów włoskich z marmuru, a la 
bas tru  i s r e b ra  chińskiego z pierwszorzędnych fabryk.

W  interesie P . T. Publiczności powinno być przy
spieszenie kupna w oznaczonym czasie, gdyż podobna 
okazya nabycia tak p i ę k n y c h  t o w a r ó w  i po tak 
niskich cenach nie prędko się zdarzy. 1199 1-3

Wysprzedaż trwa tylko do świąt.

Kurs p ie Ą iz j  i pap. wartość.
Kraków, dnia. 22 ularca.

Ruble pap. aa 100  ..................................
Marki niem. za 100 marek . . . .  
Franki za 100 fr. . . . . . .
Półimperyał  ..............................................
Dukat w a ż n y ................................................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne za 100 złr. .

Listy zastawne i obligacye.
Obligacye indemn. galic. za 100 złr.
4 %  L. zast. T. kred. ziems. 100 złr.

» .  ł le m - 100 *ł r - 
» n n » »

6 *  L. hip. 100 złr...............................
6 %  Ij. hip. z 10X  prem- 10° złr-
b %  L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr.
6 K  L. włościan, z dywid. 100 złr.
6 *  a « ,100 *łr ‘

Z. kred. Krak. 36 lat awr.
6 *  .  » 86 lat zwr.,
1% . . ■ ,Ut zwr- 
6jg „ » n 20 lat *wr>
Akcye kolei Karola Ludwika 210 złr.

„ „ Lwow.-Czerniow. 200 złr.
banku hipot. Lwowsk. 200 złr.

„ „  Gal. dla han. i prz. 200 złr.
Losy m. Krakowa 20 złr. . . .
4»* m. Stanisławowa 20 złr. . .
b %  L. zast. Król. Polek. 100 rubli 
4 W T,. likwid. .  .  100 rnbli

płaca żądają

118 119 50
67 75 59 —
46 60 47 75

9 60 9 80
5 55 6 75
1 50 1 70

99 — 100 —

97 60 99
89 — 91 50
86 60 88 - -

97 — 99 —
100 25 102 —

100 50 102 50
97 — 99 —

100 — 102 —
92 — 94 —
98 ___ 100 —

100 — 102 —

100 ___ 103 —
102 ___ 105 —

307 ___ 311 —

169 ___ 172 _
300 — 305 —

18 _ 19 50
18 50 20 50
99 100 50
86 25 88 25

Wiedeń, dnia 20 M arca.

Obligi długu państwa.

4-2 X  R en ta  pap. 100 złr. . . .
4'2 %  „ srebrna 100 złr. . . .
4jg » złota 100 złr.

» PaP- IDO złr. . . .
4 jg  ff złota węgierska 100 złr.

n papierowa 100 z łr. .
5A> n węg. (Ostbahn) 10X  pod.

Akcye bankowe.
A nglo-austr. . . . . .  120 złr.
B o d e n -C re d it ...........................  200 n
Kredyt, dla h. i. p. . . . 140 „
Kredyt, węg. . . . . .  200 „
Niższo-Austr................................  500 „
Hipoteczne galic........................  200 „
Aust ro-węgierskie. . . .  500 „
U n i o n b a n k ...............................100 „
V e rk eh rsb an k ...............................140 „
Bankverein . . . . .  100 „
L anderbank . . . . .  200 „

Akcye kolei.
A l b r e c h t a ............................ 200 złr.
A lfS ld z k ie ............................ 200 „
E l ż b i e t y ...........................  210 „
Ferdynanda półn. . . 1000 „
Franc. Józefa . . . .  200 „
M or^ w sko-Szlaska . • 200 w

płaca

78 20 
78 50 
97 85 
92 90 
38 70 
92 90 
95 80

118 2( 
22 2  —  

311 50 
311 -
350 —

832 -  
67 50 

147 50 
113 75

169 76 
216 50 

2770 
194 50 

23 -

żadaja

78 35 
78 65 
97 - •  
93 05 
88 85 
93 05 
96 30

118 50 
223 — 
311 80 
311 50
855 —

833 — 
68 50 

148 — 
114 25

170 50 
217 — 

2777
195 — 

24 25

Lwowsko- zerniow. . . 200 „
Aust. półn.-zachod. . . 200 „
Południo •” . . . .  200 „
Tramwaj . . . 200 „
W ęg.-gali . . . .  200 n
W ęg. pom.-wschod. . . 200 „
Węg. zachód........................  200 „

Listy zastawne.
b %  Bodencredit . . . .  100 ąłr.
5 *  „ 33 lat . . 100 „

A u s tro -w ęg ie rsk ie ...........................

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . 
AlfSldzkie 
Gratzkofłach. 
Elżbiety

.  I**™

.  1872
* 1873

Ferd. półn.
.  1872
s 1876

Gal. Kar. Lud, 
Lwow.-Czern.

300 złr. sr
200
150 „

200 l
200 
200  „

za 100

. 300 złr. sr. za 100 

. 100 złr. sr. „ 
1881 300 złr. sr. za 100 
1865 300 „ „
1867 300 „ „

" 1868 300 „ „
1872 300 ,

R udolfa . . . .  300 „ „
„ 1869 300 * ,
„ 1872 300 ,  „

Siedmiogrodzkie 200 „_______-

płacą żądają płacą żądają

169
206

75 170
206

25
75 Papiery loteryjne.

143 50 144 _ 3>g Bodencredit . • • • 100 złr. 97 76 98 —
226 60 227 __ 4;g  Cisańskie . . 100 109 80 110 20
161 60 161 __ Serbskie . . 100 fr. 32 — 32 26
163 162 25 3>g Tureckie . . 400 26 — 27 25
165 50 166 __ 5 *  Reg. D nnaju . • • • 100 złr. 114 — 114 60

4>g Żeglugi D unaju • • • 100 108 50 109 —
T ryest . . 100 127 - 127 50

4jg  T ryest . . • » • 60 — — — —
— — 1854 Losy a • • 260 118 75 119 25
— — 4 ^  1860 Losy 600 131 40 131 80

101 — iOJ 20
v  o n • • 100 136 75 137 25

Losy 1864 . , • • 100 137 - 137 60
Losy czerwonego K rzyża weg. — n 6 25 6 60

93 60 93 85 W ęgierskie • • 100 115 76 113 23
96 10 96 40 M. W iednia 100 124 75 126 23
98 60 98 80 Kredytowe . . . 100 170 10 117 50

101 — 101 60 Klary . . . . 40 37 75 38 23
103 40 103 80 M. Insbruku . . 20 21 60 22 —-
103 50 104 50 Keglewicz . . , • • • 10 n 20 — 20 00
103 90 104 30 M. Krakowa . 20 V) — —■ 19 zo
104 75 105 — M. L ubiany . . • • • 20 rt 23 25 23 75
100 50 101 50 M. Budy • • AO n 39 — 40 —
105 75 — Palfy . . . . • • • 40 n 36 60 37 —
98 80 99 — Czerwonego Krzyża a • • 10 D 12 30 12 (0
94 — 94 50 Rudolfa . . . . • * 10 n 21 -  • 21 70
98 25 98 75 40 7) 54 — 64 50
93 80 94 20 M. Salzburgu . • • • *0 n 22 50 23 —

9.3 25 93 75 St. Genois . . • • • 40 n 45 45 76
99 30 99 70 M. Stanisławowa . • • 20 25 50 26 60
99 25 99 50 W aldstein . . • • • 1 20 * 27 25 28 25
99 25 99 50 W iaidiszgratz » • * • • 20 n 38 — 39 —

92 30 92 70 Losy n£ytteowe %  Hodencred 25 — 28 —

Druk Wi, L. Ancayca i Sp.


